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Czy jesteście pewni, 
że dopłynęliśmy już 
do Unii Europejskiej? 

Wygląda jakby 
znajomo. 

O rety,
 nie 

ma zasi
ęgu!!! 

...czyli Rejs po Odrze 2007 

Konkurs Młodych Mistrzów 

Czyli mamy się czym pochwalić 

  W numerze m.in.: 
◊ Pierwsza pomoc, czyli co powinniśmy wiedzieć 

◊ „Szkoła jest za daleko i nie przyciąga mnie” 

◊ Z życia szkoły 

Pyt. 1 Co jest przyczyną ocen niedosta-
tecznych z danego przedmiotu? 

„Przyczyną na pewno jest to, że uczeń albo 
się nic nie uczy albo po prostu nie kuma 
tego co nauczyciel mówi”. 

2007 

Piszesz wiersze, może opowiadania, a może po pro-

stu chcesz podzielić się swoimi przemyśleniami, tro-

skami, radościami.  

Ta strona jest właśnie dla Ciebie. 

Szuflada, nawet „twardziel” w Twoim kompie to nie 

jest miejsce dla Twoich prac. Podziel się nimi.  
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Złote myśli   
- uczeń potrafi 
Czyli pytanie z serii co autor 

miał na myśli 
„Ten wiersz jest o dzieciństwie że pamięć maluje przeszłe lata, jak raj anieński 
dwoni Włosi że w ruinach pająk sieci snuje kiedy chodził w szlachtach.” 

„Na koniec chciałbym polecić biblię lecz nie koniecznie Mitologię. Ponieważ Mi-
tologia jest zbędna, miesza tylko rzeczywistość z fikcją”. 

„Książki są fastynujące dlatego że czyta ich bardzo dużo ludzi i są ciekawe. 
Także ma zmniejszające żeczy które dla innych są nieciekawe i ich niefastynu-
ją tak jak innych”. 

„Od małego lubiłem się wtrącać w ludzi któży spominali coś o różnych gatunkach 
pojazdów”. 

„Przedstawia ona życie człowieka od poczęcia aż po śmierć, więc z tych opowia-
dań można wyciągnąć pochopne wnioski przydatne w życiu teraźniejszym jak i 
na przyszłość”. 

„Przykładem poznanego utworu jest święty Aleksy” 

Uwaga: pisownia zgodna z oryginałem autorów. Wszelkie prawa zastrzeżone 

Uwaga wypadek! 
Co zrobię, gdy będę świadkiem 

wypadku? Pomogę, albo     nie.  

Lepiej, żeby zrobił  

to ktoś inny. Tak, 

 inni zrobią to lepiej. 

 

 Jest tu tyle osób. Z pewnością ktoś 

pomoże. Błąd. Nigdy nie postępuj 
w ten sposób. Nawet, a może 

szczególnie wtedy, kiedy w pobli-

żu znajdzie się wiele osób. Nie 

wolno tak myśleć. Co jeśli każdy 

tak pomyśli? Kto wtedy pomoże? 

Nie czekaj, aż pomoże ktoś inny. 

Nie pytaj „dlaczego ja?”. Pierwsza 

pomoc to zespół czynności wyko-

nywanych w razie urazu lub nagłe-

go ataku choroby w celu zminima-

lizowania niekorzystnych na-

stępstw, zanim możliwe będzie 

udzielenie specjalistycznej pomocy 

medycznej (po przewiezieniu do 

szpitala). Zadaniem osoby udziela-

jącej pierwszej pomocy jest utrzy-

manie przy życiu poszkodowanego 

i nie dopuszczenie do powstania 

dalszych powikłań do chwili przy-

bycia lekarza bądź karetki pogoto-

wia ratunkowego. 

Ogólne zasady udzielania pierwszej pomocy: 
Każdy świadek zdarzenia, w którym stan zdrowia lub życia innej osoby są zagrożone ma obowiązek udzielić pierwszej pomocy 

Postępowanie osoby  powinno wyglądać następująco: 

☺ Świadoma ocena zdarzenia, podjęcie działania wynikłego z powstałych wniosków 

☺ Jak najszybsze usunięcie zagrożenia dla życia poszkodowanego 

☺ Ocena zaistniałego zagrożenia dla życia poszkodowanego 

☺ Sprawdzenie tętna 

☺ Sprawdzenie oddechu oraz drożności dróg oddechowych 

☺ Ocena stanu przytomności 

☺ Ustalenie rodzaju urazu 

☺ Zabezpieczenie poszkodowanego przed możliwością odniesienia dodatkowego urazu lub innego zagrożenia 

☺ Wezwanie fachowej pomocy 

8. listopada 2007r. w naszej szkole odbył się kon-
kurs pt.: "Co wiem o HIV i AIDS?". Zwyciężczynią 
etapu szkolnego została ucz. kl. II LP —          
Agnieszka Pałka. 23 listopada 2007r. w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 w Nowej Soli odbył 
się międzyszkolny etap konkursu wiedzy o HIV/
AIDS, którego współorganizatorem była Powiatowa 
Stacja Sanitarno Epidemiologiczna w Nowej Soli. 
Wśród ośmiu laureatek etapu szkolnego, których 
zadaniem było wypełnienie obszernego testu na te-
mat HIV/AIDS, Agnieszka znalazła się na piątej 
pozycji. Serdecznie gratulujemy!  

Agnieszka Pałka 
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Nasza ankieta na temat efek-
tywności nauczania i analizy 
frekwencji… czyli dlaczego 
chcieliśmy dobrze i znowu nam 
nie wyszło 

 
Pyt. 1 Co jest przyczyną ocen niedostatecznych z 
danego przedmiotu? 

- przyczyną na pewno jest to, że uczeń albo się nic nie 
uczy albo po prostu nie kuma tego co nauczyciel mówi. 

- przyczyną ocen niedostatecznych jest lenistwo 

- częste opuszczanie zajęć z przyczyn zdrowotnych 

- niechęć do uczenia się 

- nie odrabianie systematycznie zadań 

- nauczyciel nie potrafi podejść do ucznia i zaintere-
sować go danym przedmiotem 

- może też, że rodzice przywiązują teraz mniejszą 
wagę do szkoły i nie pilnują swych pociech zbytnio 

Pyt. 2 Z jakimi treściami nauczania mamy najwięk-
sze problemy? 

- na pewno większość ma problemy z liczeniem, czyli 
fizyka, matma 

- z językiem polskim problem mam od urodzenia 

- nieumiejętność pisania wypracowań, rozprawek 

- czytanie ze zrozumieniem i rozwiązywanie zadań 
obliczeniowych 

- to zależy od tego jak daną lekcję przedstawi na-
uczyciel, jeśli zacznie mieszać to z lekcji wychodzimy 
z niczym 

Pyt. 3 Dlaczego opuszczam zajęcia? 

-  nie lubię nauczycielki. Szkoła jest za daleko, jest 
szara i ponura, nie przyciąga mnie 

z powodu wizyt u lekarza 

- bo działam pod wpływem grupy 

- zbyt długo czekam na autobus 

- bo nam się nie chce iść do szkoły 

- z lenistwa 

- z powodu „olewania” sobie szkoły, niektórych lekcji 
oraz pójścia z koleżanką na wagary 

- bo nie chce mi się siedzieć na lekcji 

- jesteśmy zmęczeni, głodni i myślimy o obiedzie. 

 

Są to tylko niektóre z wypowiedzi naszych koleża-
nek i kolegów, którzy wzięli udział w naszej anoni-
mowej sondzie. Ogółem w ankiecie uczestniczyło 
54 uczniów.  

Z życia szkoły 

Z okazji święta narodowego—11 Listopada klasa II SP przygoto-
wała uroczysty apel. Raz jeszcze młodzież naszej szkoły udo-
wodniła, że historią nawet tą odległą i tak patetyczną potrafimy 
się „zmierzyć”. Były powody do dumy i zadowolenia! 

12.10.2007—Dzień Nauczyciela, czyli z belfrem za pan brat i . . .  
aktualne zdjęcie kadry pedagogicznej po ostatniej reformie oświato-
wej  Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 w Nowej Soli. 

Czy wiesz, że... 
Nasza szkoła liczy sobie już ponad 60 lat. Obecnie w jej mu-

rach uczy się ponad 400 uczniów w 11 oddziałach zasadniczej 

szkoły zawodowej, w 4 oddziałach liceum profilowanego, oraz 

2 oddziałach liceum uzupełniającego. Oprócz tego istnieje 

szkoła policealna dla dorosłych. Mamy także, jako jedyna 

szkoła ponadgimnazjalna internat. „Nitki” kształcą uczniów z 

takich gmin jak: Nowa Sól, Niegosławice, Małomice, Bojadła, 

Siedlisko, Bytom Odrzański, Kolsko, Kożuchów, Nowe Mia-

steczko, Lubięcin, Otyń, Sława. Kadra pedagogiczna liczy 

ogółem 43 nauczycieli. 
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T 
Rozbijemy kamienną twierdzę 
Zapewne zastanawiacie się nad sensem 
swojego życia. Czy musi się ono składać 
także z problemów, które powodują łzy w 
oczach i sprawiają, że tracimy siłę na 
wszystko, nawet na to, by żyć dalej i bory-
kać się z zrządzeniami losu, który nie zaw-
sze bywa łaskawy. Mimo, iż na co dzień cho-
dzimy uśmiechnięci, wieczorem dostrzega-
my wiele problemów, których tak łatwo zli-
kwidować się nie da. Staramy się żyć pełnią 

życia i brać jak najwięcej, ale czasem są chwile załamania. Takie chwilowe „dołki”, z których, owszem, wychodzi 
się raz szybciej, a raz wolniej. Wszystko zależy od tego, jak głęboki jest problem. Czas robi swoje i wiele zmie-
nia. Żyjemy w ciągłym biegu by dogonić swoje marzenia, by być szczęśliwymi, by zgubić smutek i żal. Mimo, że 
staramy się, aby było jak najlepiej, los zsyła nam wiele niespodzianek, ot tak sobie, bez powodu. Choć wydaje się 
nam, że nic nie dzieje się bez przyczyny. Zawsze musi być jakiś powód. Każdy problem podobno nas umacnia i 
dodaje siły by dalej żyć. Ale ile można? Może problemu nie da się całkowicie zlikwidować. Może szczęście ist-
nieje, gdy ma się u boku kogoś, kogo darzy się wielkim uczuciem? Wydaje mi się, że tak. Z tą drugą osobą u bo-
ku łatwiej jest osiągnąć szczęście. Żyjmy chwilą i tym co mamy. Tysiące myśli, pytań, na które nie znamy odpo-
wiedzi, ciągłe domysły. Co ma być — czas pokaże. Przeznaczenie to jedyna nasza wiara. 

          Basia B. 

*** 
Jak zwykle w niedzielne popołudnie siedziałam przy 
biurku odrabiając lekcje, lecz tym razem nie mo-
głam Się skupić na żadnym zadaniu. Pomyślałam, że 
chciałabym cofnąć czas, cofnąć się… Zaczęłam my-
śleć nad tym, jak wyglądałby świat ...gdybym to ja 
go stworzyła. Moja utopia, mój świat, moje marze-
nia… te myśli krążyły w mojej głowie i nie pozwalały 
mi rozwiązać zadania z fizyki. Nagle poczułam, że 
cos szarpie mnie od tyłu i nim się zorientowałam 
widziałam swój pokój zza lustra a przede mną gęsta 
szaro-mleczna mgła. Odwróciłam Się i zaczęłam iść. 
Każdy kolejny krok otwierał coraz to nowe drzwi. 
W końcu doszłam do bardzo strasznego miejsca. 
Było bardzo ciemno i zimno. Pomyślałam, że miło by 
było się ograć i nagle pojawił się kominek. Powoli 
zaczęłam rozumieć, że jest to miejsce, które mu-
szę sama stworzyć. Przypomniała sobie krainę mo-
ich marzeń… poczułam się wspaniale. 

Czułam się jak dziecko, które dostało pierwsze kredki. 
Zaczęłam tworzyć. Początkowo widziałam delikatne linie, 
niepewne kolory delikatne szkic. Z każdą chwilą stawał się 
coraz bardziej wyrazisty, aż zobaczyłam. Z pozoru nor-
malny, szary świat, ale sama świadomość, że jestem w nim 
wywołała delikatne, przyjemne dreszcze na całym ciele. 
Ruszyłam dale. Dalej i dalej. Ujrzałam cudowne zielonobłę-
kitne, jasne morze, czysty i porośniety las. Nagle niespo-
dziewanie podbiegła do mnie dwójka dzieci.  

- Jestem Powiew. Nie jesteś stąd, prawda? - przemówił 
chłopiec o liliowych oczach. 

- Nie wiem… - odpowiedziałam niesmiało. 

- Ja jestem Duszyczka - powiedziała dziewczynka o 
oczach różowych jak wschód słońca i pobiegła razem z 
chłopcem w stronę lasu.  

Ruszyłam z nim. Czułam się niebiańsko lekka, taka szczę-
śliwa, opuściły mnie szare myśli starego świata. Nagle 
dziewczynka i chłopiec podbiegli do mnie i przytulili się, 
podobnie jak i inne istoty, które nagle się pojawiły Nie 
byłam zrażona tak bliskim okazywaniem uczuć. Wszyscy 
zebrani zaczęli śpiewać, a ich głosy pieściły moje uszy jak 
dźwięki harfy… 

- Uczysz się? - usłyszałam głos mamy 

- Tak, tak już zaczynam.—.odpowiedziałam. 

                Pamela 


